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ZBROJA JANA 111
i chorągiew turecka przez króla tego pod Wie­

dniem zdobyła.

Pićrwsza z tych pamiątek przechowuje się dotąd 
w muzeum historycznem drezdeńskićm. Według po­
dania miał dzielny król nasz zbroję niniejszą nosić 
podczas odsieczy Wiedniowi danej, a potem podaro­
wać współtowarzyszowi wojennych trudów, Janowi 
Jerzemu elektorowi saskiemu. Zbroje łuskowe, jak 
ta którą przed sobą mamy, dopiero za panowania 
Jana Iii weszły u nas w powszechniejsze użycie. Król 
też na rycinach i medalach najczęściej w takowej 
przedstawianym bywa, z tą jednak różnicą, że nara­
miennik całkowicie maszkaronem lub lwią głową 
bywa przykryty. Łuski stalowe polerowane, do łosio­
wej skóry przytwierdzone, stanowią giętką, niezbyt 
ciężką, a silny opór dającą całość. Wszystkie części 
tej zbn i, jako to: sam szyszak, nausznice, naszyjnik, 
pancerz, naramiennik i t. d., oblamowane a raczej 
okute są brązem złoconym; z tego także kruszcu jest 
orzełek na szyszaku, krzyż na naszyjniku i inne 
ozdoby. Podbicie z amarantowego aksamitu, cokol­
wiek po brzegach na zewnątrz wysunięte, nietylko że 
zbroję czyni wygodną do noszenia, ale się bardzo do 
ozdobienia całości przyczynia.

Zbroja niniejsza przedstawia jeszcze jeden osobli­
wy a bardzo charakterystyczny szczegół: niedosyć 
było obrońcy chrześciaństwa jednego krzyża, jako 
godła wiary, dla którćj całe swe życic, a nawet cza­
sem interes kraju poświęcał; znajdujemy tu na ka­
żdej łusce krzyż zlotem nabijany, aby pociski bisur- 
mańskie, w pierś króla-bohatera godzące, wszędzie 
krzyż napotykać musialy. Tak obrońca krzyża pod 
jego uciekał się opiekę i nigdy się na niej nic za­
wiódł,—ale zawiódł i bardzo na ludziach.

Po szczęśliwie dokonanćj odsieczy, gdy Jan III, 
gotował się do dalszej pogoni Turków, elektor saski 
zawrócił swe wojska do kraju, „pokazawszy zna­
cznie, (jak pisze Jan 111 do swojćj Marysieńki) 
swój dyskurs i reseutyment1*. „Posłałem mu wczora 
na pożegnanie, pisze dalej, dwóch koni bogato ubra-
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nych, dwie chorągwie tureckie, cztćrech więźniów’, 
dwie śliczne farfurj’ i bogatą zasłonę dla żony; gene­
rałowi Gulczowi szablę w złoto oprawną, zdobyczną, 
i temu oficyerowi, który mię od niego żegnać przy­
jeżdżał, konia dobrego. Z niewymowną to przyjął 
wdzięcznością, ale jeszcze większćm podziwieniem, 

zbroi w których kroi Jan Wiedeń miał oswobadzać 
jest trzy, jeśli nie więcej, po zbiorach, mianowicie: 
druga w Wiedniu w zbrojowni cesarskićj, złożona 
z pancerza złotem nabijanego, z naramiennikami 
bronzowemi i przyłbicą spiczastą, a trzecia w zbro­
jowni miejskićj tamże, bardzo skromna. O wszystkich 

srćbrny, ze szczćrozłotym napisem. Długość samego 
proporca wynosiła stóp 12, wysokość, oprócz drzew­
ca, stóp 8. U góry drzewca była gałka miedziana, 
grubo pozłacana, z dwoma kółkami i sznurami je- 
dwabnemi, dla umocowania chorągwi; jeden z tych 
sznurów został w bitwie ustrzelony.

ZBROJA KRÓLA JANA III (podług rysunku A. Lcssera). CHORĄGIEW TURECKA, ZDOBYTA POD WIEDNIEM 1683 r. (podług dzieła „Janina").

że ich ten upominkuje, którego samego tu upomin- 
kować.było potrzeba."

Mogła być i nasza zbroja między temi podarkami, 
choć król o nićj przepomniał; to pewna wszakże, iż

trzech to samo oprowadzający powiadają. Tymcza­
sem Kochowski pisze, że król miał w tym dniu na 
sobie kontusz sukienny niebieski, żupan biały jedwa­
bny i na dzielnym rumaku płowój maści jeździł. Po­
przedza! króla giermek, puklerz w kształcie herbo- 
wnćj tarczy (Janiny) noszący, oraz chorąży, który 
dla oznaki gdzie się król znajdował, przytwierdził 
był do proporca swego pióro sokole. Królewicz Ja­
kub, nieodstępny ojca w tćj potrzebie towarzysz, miał 
szyszak na głowie, zbroję na piersiach, szpadę u bo­
ku, a pod udem, według dawnego zwyczaju, szablę 
krótką i szeroką.

Tak więc, lubo nie zaręczamy iż ta właśnie zbroja 
przez króla pod Wiedniem noszoną była, dajemy tu 
jćj przerys, aby ile możności szereg pamiątek naro­
dowych uzupełnić; bo nićma wątpliwości że jest zbro­
ją polską z owego czasu, a ozdobność jej i stosunki 
przyjazne króla z Janem Jerzym elektorem saskim, 
czynią to bardzo prawdopodobnym, iż niegdyś mogła 
być własnością Jana III.

Drugi z załączonych tu rysunków przedstawia cho­
rągiew turecką, zdobytą przez Sobieskiego w pogro­
mie wiedeńskim r. 1683, podług dzieła: „Janina, czy­
li opisanie zwycięzkich tryumfów Jana III na marso­
wym polu, po przełamaniu ottomańskićj i tatarskićj 
potencyi,przez Jakuba Rubinkowskicgo. Lwów,1757.“

Chorągiew ta, misternćj roboty ze złota i sróbra, 
miała zewnętrzny rąbek zielony, z wyszytemi złotem 
literami; drugi wewnętrzny obrąbek był czerwony, 
a na nim kwiaty wypukłe ze srćbra; środek zaś lito-

Na sztandarze utkane były w języku arabskim na­
stępujące napisy, które po przeniesieniu chorągwi do 
Rzymu, odczytał uczony jakiś w Collegium tle pro­
paganda fule. fttbacz Dodatek).
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Na części wierzchniej-. „Życzymy ci świetnego i 
zwycięztwa. Oby ci Bóg odpuści] twe grzechy i przed 
tćm i potćm popełnione, a wylał na cię swą laskę, 
Mahumed Omar, i na dobrą poprowadzi! cię drogę.44 

]V środku-. „Nićma innego Boga prócz Allalia, 
a Mahumed prorokiem jego.44

Na części dolnej: „Abubasser! Niechaj Bóg cię 
wspićra wszeclimocnością swoją! boć on to jest, który 
włożył bezpieczeństwo w serca swych wiernych, aby 
się w nicli pomnożyła wiara. Albowiem wszystkie za­
stępy nieba i ziemi należą do Boga.“

Zaraz po potrzebie wiedeńskićj, Jan III wyprawił 
do Rzymu, jako posła nadzwyczajnego, Jana Kaźmi- 
rza Dcnhoffa, biskupa ccsenackiego, który złożył 
chorągiew u stóp Innocentego XI, na znak tryumfu 
chrześciaństwa, przy trcściwćj i dobrze ulożonćj 
przemowie, wyjaśniającej jakim sposobem cenną tę 
zdobycz niewiernym wydarto, za co Innocenty (jak 
mówi Niesiecki) „między purpuratów rzj niskich go 
policzył.14 Proporzec przy wręczeniu najprzód ojciec 
święty, podług zwyczaju, podepta! nogami, następnie 
zaś podniesiono go, poświęcono i zawieszono w ko­
ściele św. Piotra, na wieczną pamiątkę zwycięztwa 
polskiego oręża.


